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Przy wytwarzaniu kiszek do kiełbas z
celulozy lub jej związków albo z podob¬
nych mas plastycznych rzeczą zasadniczą
jest nadanie ściance kiszki możliwie dużej
wytrzymałości Iw kierunku poprzecznymi,
ponieważ naprężenie przy umieszczaniu
materiału wypełniającego, np. siekaniny
mięsnej, powstaje przeważnie w tym kie¬
runku. Wszystkie jednak sztuczne kiszki,
znajdujące się dotychczas w handlu, np.
do kiełbas, wytworzone z wiskozy, posia¬
dają większą wytrzymałość w kierunku
podłużnym i wskutek tego mają skłonność
do rozrywania się przy zbyt silnym naprę¬
żeniu podczas napełniania. Ta duża wy¬
trzymałość podłużna powstaje wskutek te¬
go, że cząstki koloidalne w ściance kiszki
podczas wytwarzania prowadzone są prze¬

ważnie w kierunku podłużnym. Wskazana
wada szczególnie uwydatnia się przy wią¬
zaniu końców kiełbas, gdyż końce te ła¬
two wówczas pękają.

Przy wytwarzaniu kiszki w sposób we¬
dług niniejszego wynalazku z celulozy, jej
związków lub podobnych mas plastycznych
można jej w prosty sposób nadać dużą wy¬
trzymałość poprzeczną. W tym celu według
wynalazku powiększa się za pomocą we¬
wnętrznego ciśnienia średnicę ukształto¬
wanej kiszki po częściowym strąceniu i
przed zupełnym stężeniem. Dzięki temu
większa część cząstek koloidalnych, two¬
rzących ściankę kiszki, zostaje skierowa¬
na poprzecznie, co powoduje znaczne po¬
większenie wytrzymałości kiszki w kie¬
runku poprzecznym. Ponieważ to przesta-



wienie cząstek koloidalnych, zasadnicza
skierowanych podłużnie, zostaje podjęte
dopiero po osiągnięciu przez kiszkę pewne-

' Ś° ftężenia, ytfłęc/ w przeciwieństwie do
stosowanego obecnie rozszerzania kiszki
podczas jej wytwarzania, położenie czą¬
stek zostaje zachowane także i przy wy¬
kończaniu kiszki. Ponieważ przestawienie
cząstek uskutecznia się przed zupełnym
stężeniem kiszki, więc może być ono je¬
szcze przeprowadzone w znacznej mierze,
dostatecznej do osiągnięcia dużej wytrzy¬
małości poprzecznej, której osiągnięcie nie
jest już możliwe wówczas, gdy rozszerze¬
nie przeprowadzane jest dopiero później,
np. podczas suszenia. Powiększenie wytrzy¬
małości poprzecznej w sposób według wy¬
nalazku jest korzystne także z tego wzglę¬
du, że umożliwia wykonanie kiszek o cień¬
szych ściankach przy równej wytrzymało¬
ści mechanicznej, a wraz z tym umożliwia
osiągnięcie znacznej oszczędności na mate¬
riale.

Sposób według wynalazku, np. przy wy¬
twarzaniu kiszek z roztworów wiskozy,
można przeprowadzać tak, że kiszka wisko¬
zy, wychodząca z dyszy pierścieniowej, zo¬
staje wprowadzona do odpowiedniej kąpie¬
li strącającej w celu koagulacji, a po opu¬
szczeniu tej kąpieli zostaje rozcięta na ka¬
wałki o odpowiedniej długości, wynoszącej
np. kilka metrów; następnie do wnętrza
każdego kawałka, zamkniętego z jednego
końca, wdmuchuje się gaz, np. powietrze
lub dwutlenek węgla, a dopiero po tym od¬
bywa się regeneracja masy kiszki na hy¬
drat celulozy, po czym uskutecznia się od¬
siarczanie, bielenie i suszenie kawałków.
Przy wytwarzaniu kiszek z roztworów ete¬
rów lub estrów celulozy nadmuchiwanie
kawałków również na odpowiedniej długo¬
ści odbywa się po strąceniu wodą lub po
częściowym odparowaniu rozpuszczalnika.

Jeśli strącanie uskutecznia się za pomo¬
cą wody lub innego środka strącającego,
należy uważać, by spęcznianie kawałków

zaczęło się przed usunięciem za pomocą
środka strącającego, np. wody, całkowite¬
go znajdującego się w wężu rozpuszczalni¬
ka.

Spęcznianie kawałków kiszki może się
odbywać także w ten sposób, że całkowicie
strącone i niezupełnie jeszcze zestalone ka¬
wałki poddaje się działaniu próżni. Dalej
spęcznianie kawałków można także prze¬
prowadzać w wydrążonej osłonie, np. w
rurze, określającej ostateczną średnicę ka¬
wałków kiszki; dzięki temu zapewnia się
osiągnięcie dokładnie wyznaczonej średni¬
cy, jednakowej na całej długości kiszki.
Dalej do spęczniania kawałków zamiast
środka gazowego, można także zastosować
odpowiednie ciecze, np. roztwory soli w
przypadku wiskozy lub wodę w przypadku
estrów celulozy, przez wprowadzanie tych
cieczy pod ciśnieniem do kawałków kiszki.

Dobrze jest zastosować takie ciśnienie
wewnętrzne przy spęcznianiu kawałków ki¬
szki, by zwiększenie średnicy wynosiło
przynajmniej 40% średnicy początkowej.
Można bez trudności dojść aż do 100%
średnicy początkowe}. Osiągnięta przy tym
wytrzymałość poprzeczna jest od 1,5 do 2,5
razy większa od poprzecznej wytrzymało¬
ści kiszki, nie spęcznianej według wynalaz¬
ku.

Równocześnie ze zwiększeniem średni¬
cy można także uskutecznić niewielkie roz¬
ciągnięcie podłużne kiszki, by zapobiec w
ten sposób mogącemu się zdarzyć zbyt sil¬
nemu kurczeniu się kiszki przy dalszej ob¬
róbce, kiszka! bowiem o poprzecznie skiero¬
wanych cząstkach koloidalnych ma dążność
do silnego kurczenia się w kierunku podłuż¬
nym. Oprócz tego1 w ten sposób przeciw¬
działa się zmniejszeniu wytrzymałości po¬
dłużnej.

Przykład I. Wiskoza o zawartości 9%
celulozy i 8% alkaliów oraz o dojrzałości
salmiakowej wartości 3 zostaje wytłoczona
z dyszy pierścieniowej o średnicy 40 mm
do kąpieli strącającej, zawierającej 15%
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siarczanu sodu i 10% kwasu. Szybkość wy¬
ciągania wynosi około 15 m na minutę, a
długość, którą przebiega utworzony wąż w
kąpieli strącającej, wynosi Im. Skoagulo-
wana w ten sposób kiszka zostaje natych¬
miast po opuszczeniu kąpieli strącającej
rozcięta na kawałki o długości 5 m, które
na jednym końcu zostają za pomocą klam¬
ry zaciśnięte w celu zamknięcia.

Na drugim końcu do kawałka kiszki,
możliwie zaraz po odcięciu i jednostronnym
zamknięciu, wtłoczony zostaje dwutlenek
węgla w takiej ilości, że średnica tego ka¬
wałka zostaje powiększona do 70 mm. Po
osiągnięciu tego rozszerzenia kawałki kisz¬
ki zostają natychmiast zregenerowane na
hydrat celulozy przez opryskiwanie roz¬
tworem siarczanu sodu w kwasie siarko¬
wym przez przeciąganie przez taki roz¬
twór, następnie wymyte wodą, odsiarczo¬
ne, wybielone, a wreszcie wysuszone po
przesyceniu gliceryną.

Przykład II. 20%-owy roztwór nitro¬
celulozy z 11,9% azotu, w mieszaninie ete¬
ru z alkoholem w stosunku 1,3 eteru do al¬
koholu, zostaje wytłoczony z szybkością
wyjściową 7 m na minutę z dyszy pierście¬
niowej o średnicy 40 mm do kąpieli strą¬
cającej, składającej się z mieszaniny alko¬
holu i wody, o zawartości 25 % alkoholu. Do
wnętrza tworzącej się kiszki zostaje rów¬
nocześnie wdmuchiwane powietrze. Głębo¬
kość kąpieli strącającej jest taka, że kiszka
przebywa w tej kąpieli 10 sekund. Przy wy¬
jęciu jej z kąpieli strącającej kiszka, zawie¬
rająca około 5% swego pierwotnego rozpu¬
szczalnika, zostaje w odstępach 4,5 m
szczelnie ściśnięta za pomocą zacisków, u-
mieszczonych na okrężnym łańcuchu tak,
że powietrze, wtłoczone do wnętrza kiszki,
nie może ujść w miejscach zaciśniętych.
Następnie poszczególne kawałki, zamknięte
przy obu końcach, zostają odcięte przy za¬
chowaniu tego obustronnego zamknięcia i
wprowadzone jeden za drugim do rury o
średnicy 75 mm i o długości 5 m. Po za¬

mknięciu tej rury z obu końców zostaje ona
poddana działaniu próżni, wskutek czego
ścianki węża doprowadzone zostają przez
wewnętrzne nadciśnienie do całkowitego
przylegania do wewnętrznej powierzchni
rury.

Kiszka, rozciągnięta w ten sposób w śre¬
dnicy o 35 mm i w długości o 50 cm, wymy¬
ta zostaje następnie wodą z pozostałych
rozpuszczalników, odnitrowana roztworem
hydratu siarczanu sodu, wymyta, a wresz¬
cie wysuszona. Otrzymane kiszki posiadają
wytrzymałość poprzeczną, wynoszącą 4
kg/mm2, w porównaniu z wytrzymałością
poprzeczną 2 kg/mm2 kiszki, nie spęcznio-
nej według wynalazku.

Wytwarzanie kiszek o wytrzymałości
poprzecznej, mniej więcej równej wytrzy¬
małości podłużnej lub większej od tej wy¬
trzymałości, może być uskutecznione w in¬
ny sposób niż przez powiększenie średnicy
kiszki. Według wynalazku to powiększanie
wytrzymałości poprzecznej sztucznych ki¬
szek z roślinnych, zwierzęcych lub sztucz¬
nych materiałów o budowie cząsteczkowej
osiąga się przez odpowiednie przestawienie
cząsteczek, tworzących ściankę kiszki,
przez ich ułożenie w całości albo w mniej¬
szej lub większej części poprzecznie do osi
podłużnej kiszki.

W tym celu można również tak postę¬
pować, że błonę celulozową jakiejkolwiek
budowy, którą można otrzymać w handlu
i która posiada mniej lub więcej wyraźnie
skierowane włókna lub cząsteczki kolo¬
idalne w kierunku podłużnym, a wskutek
tego większą wytrzymałość w tym kierun¬
ku niż w kierunku poprzecznym, dzieli się
na odpowiednie kawałki, które tak skleja
się ze sobą w kiszkę, by jej cząsteczki lub
włókna były skierowane całkowicie lub za¬
sadniczo prostopadle do długości kiszki.
Dzięki temu kiszka otrzymuje większą wy¬
trzymałość w kierunku poprzecznym niż w
kierunku podłużnym, w celu zapobieżenia
pękaniu przy napełnianiu. Przy stosowaniu
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włóknistej łaśmy celulozowej dobrze jest
przed sklejeniem kiszki nasycić ją środ¬
kiem nieprzepuszczalnym na wodę i szczel¬
nym na parę wodną.

Do wyrobu kiszek mogą być stosowane
arkusze zregenerowanej celulozy, estrów
celulozy lub eterów celulozowych, produk¬
tów polimeryzacji i innych wysokopoliime-
rycznych substancji nieokreślonej budowy,
t. j. nie posiadające struktury włóknistej,
dającej się rozróżniać okiem nie uzbrojo¬
nym lub uzbrojonym; można stosować rów¬
nież na kiszki produkty pochodzenia zwie¬
rzęcego, jak np. arkusze włókniste, wytwo¬
rzone ze ścięgien zwierzęcych lub ze sikory
ze łbów zwierzęcych, nadając tym kiszkom
wytrzymałość podłużną, równą wytrzyma¬
łości poprzecznej lub przekraczającą ją.

Według wynalazku sztuczną kiszkę o
powiększonej wytrzymałości poprzecznej
można także otrzymać w ten sposób, że ar¬
kusz włóknistej lub nieokreślonej budowy,
nie posiadający żadnego wyraźnego kierun¬
ku włókien lub cząstek koloidalnych, np.
arkusz ręcznie czerpanego papieru, powle¬
ka się cienką warstwą roztworu wysokopo-
limerycznego środka, np. roztworu celulo¬
zy, tak, że utworzona powłoka wykazuje
określony kierunek wszystkich cząstek ko¬
loidalnych lub znacznej ich części, po czym
przy sklejaniu powleczonego arkusza w
kiszkę uważa się, by ten kierunek cząstek
koloidalnych powłoki był poprzeczny do
osi kiszki. Można naprzód skleić w kiszkę
arkusz, nie zaopatrzony jeszcze w powło¬
kę, a dopiero potem naprowadzić powłokę
z roztworu wysokopolimerycznych środ¬
ków. Powłoka ta może przy tym równo¬
cześnie być sklejana. Włóknisty lub nieo¬
kreślonej budowy arkusz bez wyraźnego
kierunku włókien lub cząstek koloidalnych
może być powleczony albo na jednej, albo
też na obu stronach roztworem wysokopoli-
merycznego środka. Przy jednostronnej po¬
włoce nie powleczona strona gotowej kiszki
znajduje się wewnątrz.

W celu umożliwienia prostego i równo¬
cześnie ciągłego wyttwarzania według wy¬
nalazku sztucznych kiszek z wysokopolime-
ryczną powłoką, kawałki taśmy włóknistej
lub nieokreślonej budowy, przycięte na od¬
powiedni rozmiar, można umieszczać jeden
za drugim na okrężnej taśmie nośnej i w tej
kolejności pociągać je roztworem wysoko-
polimerycznego środka, np. roztworem wi¬
skozy lub nitrocelulozy; w ten sposób po¬
szczególne kawałki zostają ze sobą połą¬
czone, po czym w odpowiedniej chwili ka¬
wałki te już z powłoką zostają znów od¬
dzielone jeden od drugiego i po odjęciu od
taśmy nośnej sklejone w kiszki w ten spo¬
sób, że powłoka w kierunku wytwarzania
jest ułożona prostopadle do osi gotowej
kiszki.

Taśma, zaopatrywana w powłokę, może
nie posiadać wyraźnie skierowanych włó¬
kien lub cząstek koloidalnych, lub też kie¬
runek włókien lub cząsitek koloidalnych
może być prostopadły do kierunku cząstek
koloidalnych naprowadzanej powłoki nie¬
określonej budowy. Powłoka może być tak¬
że wytworzona z warstwy włóknistej, któ¬
rej włókna posiadają określony kierunek,
który następnie w gotowej kiszce musi
przebiegać poprzecznie do jej długości.
Wytrzymałość poprzeczną sztucznej kiszki
można doprowadzić do dowolnej wielko¬
ści, równej, większej lub mniejszej od wy¬
trzymałości podłużnej, zależnie od odpo¬
wiednio większego lub mniejszego kąta po¬
chylenia cząstek koloidalnych lub włókien
powłoki względem osi kiszki.

Można także skleić ze sobą arkusze
włóknistej lub nieokreślonej budowy przy
skrzyżowaniu kierunków ich włókien lub
cząstek koloidalnych w celu wytworzenia
z nich kiszki o jednakowej wytrzymałości
podłużnej i poprzecznej. Można także na¬
prowadzić powłokę włóknistej lub nieokre¬
ślonej budowy na arkusz tak, że kierunek
cząstek koloidalnych powłoki krzyżuje się
z kierunkiem włókien Lub cząstek koloidal-
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nych arkusza, a oba kierunki są poprzeczne
względem osi kiszki.

Można także ułożyć jedną na drugiej
trzy warstwy np. papieru, z których dwie
posiadają jednakowy kierunek włókien lub
cząstek koloidalnych, a trzecia wykazuje
kierunek włókien lub cząstek koloidalnych
poprzeczny względem kierunku tych obu
warstw. Te trzy warstwy zostają razem na¬
sycone odpowiednim środkiem i równocześ¬
nie sklejone. Kiszka, sklejona z tej wielo¬

warstwowej taśmy, posiada większą wy¬
trzymałość poprzeczną niż podłużną, gdy
położenie obu warstw jednokierunkowych
jest poprzeczne względem osi kiszki. Moż¬
na także zastosować do wyrobu kiszek ar¬
kusze o więcej niż trzech warstwach, po¬
siadających włókna lub cząstki koloidalne,
rozmieszczone w różnych kierunkach.

Jako taśmy o budowie włóknistej do¬
brze jest stosować papier o możliwie dłu¬
gich włóknach, jak np. papier japoński,
bawełniany i tym podobny. Do sklejania
taśm w kiszki stosuje się nie zmieniające
się przy gotowaniu kleiwo, jak np. roztwór
chlorku cynku, wiskozę lub estry celulozy.

Do wytwarzania sztucznych kiszek w
sposób według wynalazku można także sto¬
sować zawierające włókna roztwory wyso-
kopolimerycznych środków, np. roztwory
wiskozy lub nitrocelulozy, w których włók¬
na np. wełniane są rozdzielone równomier¬
nie. Z roztworu tego za pomocą dyszy pier¬
ścieniowej wytwarza się kiszkę bez szwu, a
równocześnie za pomocą wewnętrznego ci¬
śnienia uskutecznia się jej spęcznianie,
dzięki czemu włókna układają się przynaj¬
mniej częściowo w poprzecznym kierunku
powiększając wytrzymałość poprzeczną ki¬
szki. Spęcznianie uskutecznia się najlepiej
po częściowym strąceniu i przed zupełnym
stężeiiiem ścianek kiszki.

Przy wytwarzaniu kiszek bez szwu z
roztworów celulozy lub związków celulozy
za pomocą dyszy pierścieniowej można
takżeotrzymać jednakowe właściwości wy¬

trzymałościowe ścianki kiszki w kierunku
podłużnym i w kierunku poprzecznym
przez wybór roztworów wyjściowych o
pewnej lekkości. Według wynalazku oka¬
zało się, że przez powiększenie lepkości
roztworów celulozy zostaje zatrzymane w
znacznym stopniu układanie się cząstek ko¬
loidalnych w kierunku strumienia roztworu
przy wychodzeniu z dyszy i przy następ¬
nym strącaniu i stężaniu. Można otrzymać
kiszki o jednakowej wytrzymałości w kie¬
runku podłużnym i poprzecznym z roztwo¬
rów celulozy lub związków celulozy przez
powiększenie w odpowiednim stopniu lep¬
kości tych roztworów, korzystnie aż do
30 000 pois'ów w jednostkach c. g. s. albo
i wyżej.

Do tych posiadających dużą lepkość,
prawie ciastowatych roztworów można u-
żyć takiej celulozy lub estrów celulozy, w
których dzięki ostrożnej uprzedniej obrób¬
ce materiału wyjściowego w możliwie zna¬
cznym stopniu zachowana została wielkość
cząstek koloidalnych; ma to znaczenie dla
wytrzymałości wytworzonych z nich pro¬
duktów, gdyż wytrzymałość ta jest tym
większa, im mniejsze jest zmniejszenie
wielkości cząstek koloidalnych w materiale
wyjściowym. Dalej w celu zaoszczędzenia
rozpuszczalnika można stosować roztwory
o bardzo dużej zawartości stałej substancji,
korzystnie roztwory o stężeniu stałej sub¬
stancji, wynoszącym 20% i więcej.

Przykład. 20 kg nitrocelulozy o zawar¬
tości azotu, wynoszącej 11,9%, tak długo
skłóca się z 80 kg mieszaniny, składającej
się z 50 części alkoholu i 30 części eteru,
aż powstanie jednorodny roztwór. Stosuje
się nitrocelulozę, wytworzoną przy takich
warunkach, że lepkość powstałego z niej
roztworu wynosi 50 000 pois'ów. Za pomo¬
cą pompy o kołach zębatych roztwór ten
prizetłoczony zostaje przez dyszę pierście¬
niową do kąpieli strącającej, składającej
się z wodriego roztworu alkoholowego p za¬
wartości 20 *g alkoholu. Otrzymana kiszka
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rosłaje w zwykły sposób całkowicie łub
częściowo odfiltrowana i w wilgotnym, spę-
czniałym stanie wykazuje jednakową wy¬
trzymałość w kierunku podłużnym i po¬
przecznym.

Sposób według wynalazku może oazy-
wiście zawierać szczegóły nie podane w po¬
wyższych przykładach, lecz mieszczące się
w granicach wynalazku.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób wytwarzania kiszek z celu¬
lozy, związków celulozy lub podobnych
mas, za pomocą wytłaczania z dyszy pier¬
ścieniowej i następującego stężania, zna¬
mienny tym, że cząstki koloidalne masy
zostają ułożone podczas kształtowania
ścianki kiszki poprzecznie do jej osi po¬
dłużnej, w celu znacznego zwiększenia wy¬
trzymałości poprzecznej.

2. Sposób według zastrz. 1, znamienny
tym, że stosuje się roztwory celulozy o
stopniu lepkości, wynoszącym przynaj¬
mniej 30 000 pois'ów.

3. Sposób według zastrz. 1 i 2, zna¬
mienny tym, że stosuje się roztwory o moż¬
liwie dużym stężeniu, zawierające 20% i
więcej substancji stałej.

4. Sposób według zastrz. 1 — 3, zna¬
mienny tym, że stosuje się taki roztwór ce¬
lulozy lub związku celulozy, w którym
dzięki ostrożnej uprzedniej obróbce mate¬
riału wyjściowego w możliwie znacznym
stopniu zachowana została wielkość czą¬
stek koloidalnych.

5. Sposób według zastrz. 1 — 4, zna¬
mienny tym, że ukształtowaną przez wy¬
tłoczenie z dyszy pierścieniowej kiszkę, po
częściowym strąceniu w kąpieli strącającej
i przed zupełnym stężeniem, poddaje się
wewnętrznemu ciśnieniu w celu zwiększe¬
nia jej średnicy.

6. Sjposób według zaistrz. 1 — 4, zna¬
mienny tym, śe uiksztarłtowaną przez wytło¬
czenie z dyitóy pierścieniowej kiszkę po

częściowym strąceniu w kąpieli strącającej
i przed stężeniem, dzieli się na kawałki wy¬
maganej długości, po czym poszczególne
kawałki poddaje się wewnętrznemu ciśnie¬
niu za pomocą gazu lub cieczy w celu zwię¬
kszenia średnicy.

7. Sposób według zastrz. 1 — 6, zna¬
mienny tym, że kiszkę lub jej kawałki pod¬
daje się wewnętrznemu ciśnieniu, powięk¬
szającemu średnicę przynajmniej o 40%,

& Sposób według zastrz. 1 — 7, zna¬
mienny tym, że kiszkę lub jej kawałki pod¬
czas zwiększającego średnicę ciśnienia
poddaje się niewielkiemu podłużnemu roz¬
ciąganiu.

9. Sposób według zastrz. 1 — 7, zna¬
mienny tym, ie kiszkę lub jej kawałki wy¬
stawia się po napełnieniu gazem na zewnę¬
trzne działanie próżni.

10. Sposób według zastrz. 1 — 7, zna¬
mienny tym, że rozszerzenie kiszki lub jej
kawałków przeprowadza się w cylindrycz¬
nym wydrążeniu, określającym ostateczną
średnicę.

11. Sposób według zastrz. 1 — 6, zna¬
mienny tym, że powiększanie średnicy i
rozcinanie na kawałki kiszki z roztworów
estrów celulozy lub roztworów eterów ce¬
lulozowych przeprowadza się po częścio¬
wym tylko tisunięciu zawartych w nich
rozpuszczalników, a przy kiszkach z roz¬
tworów wiskozy — między koagulacją i re¬
generacją na hydrat celulozy.

12. Odmiana sposobu według zastnz. t,
znamienna tym, że stosuje się masę, zawie¬
rającą włókna bez wyraźnego kiernriku,
które zostają ułożone poprzecznie do po¬
dłużnej osi kiszki przez pęcznienie, gdy
kiszka znajduje się jeszcze w stanie pla¬
stycznym.

Wolff & Co.

Koaaąan d i I - Ge s e 11 s c h a f t
.lOTEKAl a uf Akt i en.

Zastępca: Inż. M, Brokman,
rzecznik pałeatowy.

Druk L. Bogusławskiego i Ski, Warszawa.
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